
Oplata uiszczona rycz. Tarnów, dnia 31-go października 1934 r. Cena egzemplarza 15 gr.

PRENUMERATA:
kosztuje i dostawą w miejscu

miesięcznie . . —-70 ZI.
kwartalnie . • 2’— „
półrocznie . . 4 — „
ГПГ7П P . . . . £•— -

Prenumerata zamiejscowa:

miesięcznie . . —90 ZI.
kwartalnie . 2’50 ,
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rocznie . . . • 10— „

OGŁOSZENIA:
Strona . . . . . 350*— zt
Уз strony . . . 175’ — 71

% , . . . 90-— 71

J/s . . . . 45’— Я

*/ie » . . . 30 — 71

1/32 я . . . 15- —

Przed tekstem 100% drożej. 

W tekście 50°/o drożej. 

Drobne za słowo 30 gr.,
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Korzystajcie z ostatnich dni

Artystycznej Wystawy
Ciągnienie Loterji Artystycznej odbędzie się w niedzielę dnia 4-go 

listopada 1934 roku.
Wszyscy posiadający losy mogą być obecni na sali losowań ulica 

Krakowska 12.

Losy są jeszcze w małej ilości do nabycia
na wystawie Artystycznej, w drukarni Jelenia, w Cukierni Skolimowskiego.

Dodać należy, że ciągle jeszcze napływają nowe piękne dary na 
Loterję, która zapowiada się naprawdę świetnie.

Błogosławiąc trud Tych, co odeszli... Dr. med. ARTUR HUELES
Jakże wiekuiście mądry jest nakaz* wiel­

kiego myślidda czasów starożytnych: Me­
mento той! — Pamiętaj o śmierci!

Cala mądrość człowieka' polega na- zro­
zumieniu sensu śmierci.

Go dnia) umierają tysiące ludzi: młodych 
i starych, biednych i bogatych. Umierają — 
to znaczy, że kończą swój żywot ziemski, 
odchodzą od swych spraw, przerywają pa­
sma1 swych zabiegów, wysiłków i dążeń. 
Śmierć niespodziewanie przecina życie nie­
raz tak. bujne, tak wielkie rokujące nadzieje.

Uświiaidicmić więc sobie musimy tę wielką 
prawdę, że życie każdego człowieka może 
się skończyć o każdej, nieznanej mu chwili, 
że wykonaniu najśmielszych planów może 
położyć ,kreis śmierć. Nie wiemy więc, ile 
nam dianem będżie wykonać, ani jaką część 
wyznaczonej sobie drogi przebyć zdążymy. 
Nie może tOl nas jednak napawać zwątpie­
niem, ani odbierać zapału do prądy.

Źy-cieł — to wielki obowiązek, który wy­
pełnić trzeba twórczą pracą. Trzeba dać ze 
siebie — w miarę swych sił i możliwości — 
najwięcej. Celem zaś życia człowieczego jest 
praca wi służbie Dobra. Człowiek nie jest 
jakimś tylko meteorem, który przemknie 
i gdzieś zgaśnie, — jest trybem wielkiej ma^- 
chiny, która nie ustaje w pracy, każdy więc 
musi swój udział w tej pracy odrobić, musi 
z siebie -dać tyle trudu, na ile go stać.

Każdy z nas jest członkiem ’Wielkiej ludz­
kiej zbiorowości, połączonej wspólnotą prze­
żyć, przemian i dążeń. Łączność tę uświa­
damiamy sobie dopiero w ramach własnej 
narodowości, —< jej przeszłość, teraźniejszość 
i przyszłość jest nam szczególnie bliską, a 
spólnota potrzeb i interesów szczególniej zro­
zumiałą.

Wszyscy ludzie mają równe prawa do. ży­
cia, ale pożytecznym może być tylko ten, 
kto kroczy przez życie świadom celu, kto 
nie sobkiem czy leniuchem, lecz człowiekiem, 
spełniającym swe zadanie ku dobru' ogółu.

Każdy wysiłek, każda praca prfzynosi po­
żytek, powiększał dorobek, użyźnia glebę 

przyszłości. W tę przyszłość musimy iść o- 
choczo i radośnie, niepewni dnia ani godzi­
ny, -kiedy przyjdzie śmierć, by wziąć od nas 
meldunek o trudzie życia. Im więcej zdzia­
łamy, tern większy po sobie zostawimy plon, 
z którego czerpać będą pełną dłonią przy­
szłe pokolenia, błogosławiąc trud tych, co 
odeszli.

Po wyborach.
Może nie w tych rozmiarach, w jakich się 

spodziewaliśmy, zwyciężyli! tprjzy [sobotnich 
wyborach samorządowych instynkt gospo­
darczy naszej -ludności włościańskiej, jednak 
wyniki są bardzo poważne i pozwalają na 
przyszłość mieć nadzieję zmiany tego, co by­
ło, na lepsze.

Stań, w jakim znajdował się samorząd po­
wiatowy, odziedziczony poi zaborcach, był 
opłakany: jedno wiosko we gminy niezdolne 
do podjęcia żadnej akcji gospodarczej, spo­
łecznej, ani kulturalnej, załatwiające w swo­
ich' zarządach gminnych administracyjne 
,,kawałki“, bez myśli- o jakimś szerszym pro­
gramie pracy na Jutro.

Niedola wsi polskiej miała w tern wiszyst- 
kieml swe naturalne źródło, Skrzętnie wyko­
rzystywane przez warcholącą demagogję, 
która na niedostatkach i zacofaniu ekenomi- 
cznent wsi polskiej osadzała swoją potęgę 
i panowanie.

Sobotnie wybory w gromadach wiejskich 
były zatem gruntownym rachunkiem sumie­
nia z dawnemi' nałogami i obyczajami, a po­
nadto świetnym krokiem naprzód w kierunku 
ujednostajnienia publicznego życia wewnątrz 
naszego państwa. Zerwanie ze starą nie­
sławną przeszłością odbyło się spokojnie 
i mądrze, a było zarazem stanowczym są­
dem1 ludowego sumienia nad tern wszystkiem, 
co 'stało zawadą ku gospodarczemu, społecz­
nemu i państwowemu odrodzeniu wsi -pol­
skiej.

Już w poprzednich artykułach -przewidy-

b. lekarz Szpit. św. Łazarza w Krakowie
b. sekund. Szpitala żydów, w Tarnowie 

ordynuje 
przy ul. Wałowej 18.

waliśmy, że wyniki wyborów będą dla obo­
zu pr-orządowego pomyślne, choć zdawali­
śmy sobie z tego sprawę, iż ciężaą gatunko­
wy masy ludoweji stanowi najtrudniejszy 
problem dlo rozwiązania i pchnięcia w kie­
runku postępu i odrodzenia. Wyniki, jaikie 
dziś mamy z .¡terenu -całego powiatu, po­
twierdzają tylko nasze! przewidywania, a ró­
wnocześnie stanowią wymowne naświetlenie 
tych dążności i pragnień, któremi oddycha 
już swobodniej i szerzej dzisiejsze -społeczeń­
stwo chłopskie.

Na ogólną cyfrę 1702 mandatów do rad 
gromadzkich osiągnął Blok gospodarczy pro 
rządowy 1364 miejsc, co stanowi 80% o- 
gólnej liczby. Stronnictwo ludowe posiadło 
322 mandaty, a więc zaledwie 18% i we­
szło do rad ’gromadzkich 15 z PPS., w zni­
komym odsetku 0.8%.

W jednej z gromad -zabłąkał się jeszcze 
jakiś jeden jedyny działacz Str. Nar. (endek).

Suche zestawienie statystyczne mówi 
jeszcze za siebie: osiem dziesiątych spółecz- 
ności wiejskiej odwróciło się plecami do ha­
seł ta-k niedawnej doby, porzuciło nieuży­
teczne sztandary i krzykliwych a jałowych 
przywódców, aby zgłosić swą staltęczną chęć 
współpracy ze swym własnym rządem.

Aj dodać trzeba, że agitacja ze strony o- 
pozycji nie przebierała w środkach i lała się 
szeroką strugą p-o> wszystkich wsiach i przy­
siółkach, nie szczędząc nawiet gróźb dla o- 
pornych; mimo; to zdrowy „chłopski rozum4 
zwyciężył, a demagoga musiała się ze wsty-
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Oszczędność jednostki daje dobrobyt społeczeństwu.
dem naj wszystkich odcinkach tego boju wy­
cofać.

Chlubnym dowodem zdawania sobie przez 
masy sprawy z ważności tego aktu jest nie­
bywała frekwencja glosujących, która w cy­
frach wyraziła się w 70% do 98% oddanych 
głosów.

Równocześnie jako rzecz niezmiernie cha­
rakterystyczną musimy podkreślić to, iż 
z wojującej falangi krzykaczy i mącicieli po­
litycznych nie wyszedł prawic- nikit. Pudli 
wszyscy.

Nie weszli do fcói radnych gromadizkich 
ani Regiec z Janowic, ani Kiełbasa czy Ga­
win ze Rzędzina, ani Witek ze Śmigną, ani 
tylu jeszcze innych, mniejszych i większych 
działaczy z obozów opozycyjnych, bez 
względu na ich zieloną czy czerwoną barwę.

Wszędzie zwyciężyły żywioły umiarko­
wane i gospodarcze, tak, że o totki dalszej 
akcji wyborczej można,' już być spokojnym. 
Do przyszłych gmin zbiorowych wejdą lu­

Z niwy politycznej B. B. W. R.
V/ ostatnich tygodniach odbywały się. ze­

brania1 Kół dzielnicowych na których sprawy 
organizacyjne referował prezes Rady Grodz­
kiej p. Ryblewski.

Nal zebraniach tych wybierano zarządy 
Kół dzielnicowych.

Obecnie już wszystkie Koła dzielnicowe 
zostały założone.

Dnia 21 października odbyło się w Ja- 
strząbce Nowej zebranie polityczne z udzia­
łem p. posła Starzyka. Przewodniczył ob. 
Żołądź Paweł, ziast. przew. ob. Żrnulda Jan, 
sekretarzował ob. Kozioł Stanisław.

P. poseł Starzyk w długiem, rzeczowem, 
przerywanem kilkakrotnie burzą Oklasków 

przemówieniu omówił sprawy wewnętrzne 
i zagraniczne. Podkreślił p. poseł dobitnie 
fakt, że mocarstwowe stanowisko' Polski, 
dzięki takim posunięciom, jak ostatnie wy­
stąpienie ministra Becka w sprawie trakta­
tów Mniejszościowych, coraz bardziej się u- 
gruntowuje^ a mądre, pełne tolerancji, ale 
zarazem i Stanowcze postępowanie Rządu 
wobec wichrzyciełskidj polityki opozycyjnej 
doprowadza doi coraz większego scemento- 
wania polskiego ¡społeczeństwa na gruncie 
ideologji Marszałka Piłsudskiego.

Wskazał p. poseł', że wieś musi już raz 
skończyć z pustą wiecową polityką, a wziąć 
się do pracy realnej, do organizowania swe­
go życia gospodarczego i do szukania no­
wych źródeł dochodu, jak przemysł chałup­
niczy, sadownictwo, warzywnictwo, uprja- 
wa lnu i t. p.

Zdaniem referenta1 rozwój przemysłu cha­
łupniczego położy tamę wyzyskowi wsi 
przez skartelizowany wielki przemysł,, roiz- 
wój sadownictwa, warzywnictwa, uprawy 
lnu da wsi nowe źródła dochodu' i przyczyni 
się do aktywności naszego bilansu handlo­
wego.

Po omówieniu przez posła Starzyka wy­
borów do rad gromadzkich, wywiązała się' 

dzie, których życie dotychczasowe i praca 
były dowodem, że umieli pracować na swo- 
jem, poradzą; tem bardziej zawiadować do­
brem publicznem swych współobywateli, a 
obrady przyszłych rad gminnych' będą wolne 
od złośliwego krzykactwa i bezcelowej pcli- 
tykierji i staną się warstatem produktywnej 
pracy w celu podniesienia kultury rolnej na­
szych gospodarstw, rozbudowy zmysłu spo­
łecznego wśród ludu, oraz przyspieszą pro­
ces kooperacji naszej wsi z czynnikami pro- 
rządowemi.

Możemy dziś z dużą satysfakcją stwier­
dzić, że lud nie zawiódł pokładanych w nim 
nadziei, wszedł na drogi nowego rozwoju, 
a na szlaku tym potrzeba mu pomolcy i o- 
pieki, bo hasła same nie wystarczą.

Sprawa ta wymaga przemyślenia i pro­
gramu, którego realizacja będzie zadaniem 
tak rad gminnych, jak i przyszłego Wydziału 
powiatowego.

O nich pomówimy później, gdy nadejdzie 
właściwy czas.

długa dyskusja., w której zabierali glos pp.: 
ks. prób. Urbański, Zaraza, Żmuda, Kozioł, 
Banaś, Duż, Płaczek.

Uchwalono przez aklamację nelzołucję:
1) Zebrani wyrażają voitum zaufania Rzą­

dowi, klubowi poselskiemu BBWR., w szcze­
gólności zaś posłowi Starzykowi, synowi 
wsi, naszemu rodakowi, za opiekę,, którą nas 
otacza.

2) Potępiają wichrzycielską robotę opo­
zycji ludowej i wzywają posłów ze Stron. 
Lud. do rzeczowego ustosunkowania się do 
Rządu i Państwa.

3) Wyrażają pełne Votum zaufania staro­
ście powiatowemu p. Lisowskiemu.

Założono na tem zebraniu dwa koła B. 
B. W. R. w Żukowicach Nowych i Jastrząb- 
ce Nowej.

Do koła BBWR. w Żukowicach Nowych 
zapisało się 23 członków i wybrano zarząd 

.składzie: Wojnarśki Henryk kier, szkoły 
prezes, Witek Stanisław wiceprezes, Kozioł 
Stan, sekretarz, Wardzała Józef skarbnik.

Do kota BBWR. w Jastrząbce Nowej za­
pisało się 25 członków. Wybrano zarząd 
z Pawiłem Żołędziem prezesem, Pawłem Za­
razą wiceprezesem, Wojciechem Grzanką se­
kretarzem, Janem Duziem skarbnikiem.

Wielka liczba' uczestników zebrania, wy­
soki poziom dyskusji założenie Kół BBWR. 
świadczy najlepiej o1 tem, że Stronnictwo Lu­
dowe stracąiło na naszym terenie prawie 
całkowicie swe wpływy.

Prezesem honorowym obydwóch Kół 
BBWR. przez aklamację wybrano p. posła 
Starzyka. Uczestnik.

Posiadaczom przedwojennych polis ubezpiecze­
niowych (z wyjątkiem polis włoskich i,.Kotwica”) 

udziela bezinteresownie informacyj
HENRYK SCHWANENFELD, ul. Zielona 8. 

w godzinach od 2-giej do 3-ciej.

Poświęcenie domu dla bezdomnych.
W niedzielę dnia 28, października o godzi- 

12 w południe odbyło się uroczysto poświę­
cenie domu dla bezdomnych, który został 
zbudowany staraniem ruchliwej i w spra­
wach społecznych Rady Grodzkiej BBWR. 
w Tarnowie.

Rada Grodzka BBWR. z prezesem p. Ry- 
blewśkim na czele, uważając, że sprawy go­
spodarcze i społeczne trzebią dziś stawiać na 
pierwszym planie, przeprowadza cały sze­
reg prac, które w wysokiej mierze polepszą 
byt ciężko dotkniętej kryzysem ludności Tar­
nowa.

Pierwszym etapem tej pracy to| dom dla 
bezdomnych, który w niedzielę został przez 
JE. Ks. Biskupa Dra Lisowskiego; poświę­
cony.

Na uroczystość poświęcenia, zjawili się li­
czni reprezentanci władz, urzędów, ducho­
wieństwa;' i woskowości.

Poświęcenia budynku i sitancyj dokonał, 
jak już nadmieniliśmy, ks. biskup Dr Lisow­
ski, który w porywających słowach: przemó­
wił do licznie zebranych.

Następnie przemówił p. prezeis Ryblew­
ski, oddając w ręce p. wiceprezydenta Koło­
dzieja miastu ten piękny budynek.

W końcu przemówił! wiceprezydent! mia­
sta p. Kołodziej, dziękując ks. biskupowi za 
poświęcenie budynku, prezesowi Ryblelwskie- 
mu1 iza -chlubną inicjatywę budowy, oriaz li-, 
cznie zebranym za przybycie.

Budynek ten iest już zamieszkały. W trzy­
dziestu lulbkacjach obszernych ji j higienicz­
nych znalazło przytułek kifcadziesiąt rodzin.

Sekcją techniczną Komitetu kierował p. inź. 
Hubert, zaś kierownictwo budowy spoczy­
wało w ręku p. inż. Balsama.

Z Towarzystwa Katolickich Właścicieli
Realności w Tarnowie.

Od dłuższego czasu pojawiają się na te­
renie miasta Tarnowa różne wiadomości 
i artykuły, usiłujące godzić w cześć, powa­
gę, szacunek i zaufanie prezesa naszego 
Towarzystwa — Ignacego Starzyka, które 
bezzasadnie starają się go przedstawić w nie 
właściwem świetle jako posła, obywatela 
i człowieka.

Tego rodzaju napaści, szerzone złośliwie 
przez łudzi niepowodujących! się sprawami 
publicznemi piętnujemy z całą stanowczo­
ścią jako postępowanie godne ludlzii, którzy 
tego rodzaju napaści rozsiewają, a które nie 
są w stanie w najmniejszym stopniu osłabić 
szacunku, zaufania i czci, jaką cieszy się nasz 
prezes —1 poseł Ignacy Starzyk, którego dzia 
ła-lność usilna i owocna dla dobra Państwa, 
a w szczególności dla podpisanego Towa­
rzystwa jest wszystkim dobrze znaną i tego 
nie jest w stanie w najmniejszym stopniu 
osłabić działalność kilku jednostek, powodu­
jących się tylko niskiemi intencjami.

Wieloletnią pracę obywatelską naszego 
prezesa Ignacego Starzyka; wszyscy dosko­
nale znają i oceniają dlatego podpisane To­
warzystwo, grupujące w sobie około tysiąca 
członków, a hołdujące wyłącznie prawdzie 
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:i sprawiedliwości oświadcza, że tern silniej 
stać będzie przy swoim prezesię pośle Igna­
cym Starzyku, w slusznem przeświadczeniu, 
że jego owocna praca dla Towarzystwa jest 
nieocenioną i tego nikt i nic osłabić nie zdoła 
i nie potrafi.
Za Tow. Kat. Właśc. Realności m. Tarnowa 
Wydział: Dumairą Piotr, Grzyb Jan, Gawron 
Jan, Hoborski Maksymiljan, Kowalski Jan, 
Kwiecień Jan, Kopyciński Jan, Komusiński 
Stanisław, Kuczkowski Jan. Kułaga Jan, Lis 
Jan, Marzec Jerzy, Osalk Michaił, Paichow- 
ski Marcin, Pisz Michał, Pyzailski Władysław 
Mgr. Simche Teodor, Smalec) Stanisław, Ste­
fański Jan, Turaj Stanisław, Wolanowski 

Roman, Zawiliński Jan.

Z oświaty pozaszkolnej.
W ciągu miesiąca października odbyły się 

na terenie całego Obwo-dlu Szkolnego Tar­
nowskiego pod przewodnictwem inspektora 
Tomasizikiewicza i Wodzińskiego rejonowe 
konferencje nauczycielskie, poświęcone za­
gadnieniem oświaty pozaszkolnej.

Po sprawozdaniach o stanie pracy w po­
szczególnych miejscowościach omówiono 
wytyczne pracy na rok szkolny 1934/35.

Zebrane Nauczycielstwo w uznaniu ko­
nieczności pracy z tej dziedziny, postanowiło 
przez intensywną i planową pracę podnieść 
stan tych organizacyj, których stosunek do 
poczynań rządu jest afirmatywny i które 

prowadzą wychowanie obywatelskie.
Postanowione prowadzić pewne prace o 

charakterze międzyorganizacyjnym i w o- 
parciu o szkołę powszechną.

Na czoło zagadnień wysunięto sprawę o- 
pieki nad absolwentami szkoły powszechne' 
przez organizację Kół przy szkołach, kur­
sów dlla analfabetów, kursów dokształcają­
cych. konkursów dobrego czytania książek, 
bibliotekarstwa, Niedzielnych Uniwersytetów 
Wiejskich.

Koncert KPW,
Duże zainteresowanie budzi koncert KPW. 

który ma się wkrótce odbyć.
Koncert ten ze względu naf świetną or­

kiestrę mandoliniistów i chór KPW., które 
w połączeniu z orkiestrą symfoniczną 16 pp. 
dadzą wspaniały i wielce urozmaicony pro­
gram. ściągnie miłośników muzyki, tem bar­
dziej że dochód z tego: koncertu przeznaczo­
ny jest na powodzian.

Wystawa projektów na budowę kościoła.
W pałacu biskupim odbywa się od kilku 

dni wystawa projektów architektonicznych 
na budowę nowego kościoła ną Grabówce.

Bardzo pięknych 10 prac zostało przy­
słanych z Warszawy, Lwowa, Krakowa 
i Tarnowa.

Imponująca w stylu nowoczesnym budo­
wle warszawskich i lwowskich architektów, 
aczkolwiek niezwykle ciekawe: w ujęciu ar­
chitektonicznym, zdaje się nam, nie nadają 
się do naszych urbanistycznych1 Warunków, 
jak np. projekt p. inż. Mączyńskiego z War­
szawy niezwykle pomysłowy i oryginalny, 
ale za potężny dla naszych Skromnych sto-

NOWO OTWARTY SKŁAD WĘGLI
poleca łaskawej uwadze Szanownych Odbiorców węgiel 
Jaworznickich Komunalnych Kopalni Węgla S. A. i Gór­
nośląskich, które dostarcza po cenach najniższych.

„NEbSZTYN” Ska z o. o. Tarnów, Bernardyńska 17.
Telefon składu 548. Telefon prywatny 426.
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sunków podmiejskich, gdzię przeważa jesz­
cze prastara chałupa.

Niezwykle ciekawy w rozstrzygnięciu we­
wnętrznego oświetlenia, jak i w pomyśle ar­
chitektonicznym jest projekt p. Stadnickiego 
z Tarnowa.

Według nas najbardziej odpowiada pro­
jekt Nr. 5, kościół o dwóch wieżach, piękny 
przez Skromność i harmonję architektoniczną 
w przystosowaniu do dzielnicy, w której ma 
powstać.

Mamy nadzieję, że teraz już nic nie stanie 
na przeszkodzie i projekt budowy kościoła 
JE. Ks. Biskupa Dra Lisowskiego będzie 
zrealizowany i w tej odległej dzielnicy sta­
nie piękny Dom Boży.

Odczyt.
W Isalli kasyna miejskiego odbył się stara­

niem Związku Oficerów Rezerwy R. P. bar­
dzo ciekawy odczyt p. Ryszarda Zakrzew­
skiego! na temat ,, Re wolut ja w przemyśle 
rosyjskim i w życiu“.

„Najpewniej i najkorzystniej ulokujesz swoje oszczę­
dności w Komun. Kasie Oszczędności m. Tarnowa”.

Obniżka cen węgla.
Na podstawie dezyderatów Min. Przem. 

i Handlu, Walne Zgromadzenie kopalń, wcho 
dizących1 w Skład Polskiej Konwencji Węglo­
wej, powzięło uchwałę co doi obniżki cen­
nika sprzedaży węgla, a mianowicie: dla cen 
węgla gatunków grubszych (wszystkie sor­
tymenty ponad 40 mm) o 12 proc., dlla cen 
węgla gatunków średnich (sortymenty po­
niżej 40 mm) o 15 proc, i dlla cen miału 
o 3 proc.

Równocześnie' Ministensltwo : Komunikacji 
postanowiło obniżyć taryfy przewozowe dla 
węgla wszystkich gatunków, stosownie do 
oldległości przewozowych, a mianowicie: dia 
przewozu węgla kamiennego obniżka taryfy 
wyniesie od 7 proc. do; '26.3 proc., dla prze­
wozu miału węglowego od 3.3 proc, do 14.4 
proc, i dla przewozu kciksU o 5 proc. Obni­
żone stawki przewozowe wpłyną oczywiście 
ną dalsize obniżenie cen węgla dla konsu­
menta, niezależnie od obniżki cennika kon­
wencyjnego.

Obniżone w ten sposób ceny węgla wejdą 
w życie z dniem 1 listopada br.

Równocześnie zostanie przez Ministerstwo 
Komunikacji wprowadzona w życie obniżona 
taryfa przewozowa.

Ze sądu.
We wtorek o godz. 11.30 obyła się roz­

prawa przed sędzią Boczarem przeciwko 
Wacław. Radwanowi, dzierżawcy z Wierz­
chosławic, o obrazę starosty powiatowego 
p. Mieczysława Lissowskiego, której dopu­
ścił się w akcji ratunkowej podczas powodzi, 
kiedy starosta strofował! go, że nie chciat 
przyjąć koni, wyratowanych z powodzi.

Smutną itd sprawa, którą 'stała się tak 
głośną w całej Polsce, nie została jeszcze 
zakończona, albowiem Sąd postanowił po 
przesłuchaniu ) świadków: p. Józefa Gajdy, 
p. Heleny Radwanowej, oraz dziecka 9-let- 
niego Krystyny Bobrowskiej rozprawę od­
roczyć w cellu przesłuchania księcia Roma­
na Sanguszki.

Oskarżał! podprokurator Chwalibiński, bro­
nili adwokaci Dr Rozwadowski i Dr Mutz.

W

Kawiarnia „Secesja.................................................. i.. mu

Tarnów, Krakowska 1.4.
Telefon 184.

Kabaret - Dancing - Coctailbar.
Codziennie występ artystów: 

LILLI MORENI 
tancerka charakterystyczna 

ELLEN MILL1S 
tancerka aktobatyczna 

GERTY and JONNY 
tańce excentryczne 
TRIO — STONE 

Comic — Stepp — Parodists 
TANCERZ TOWARZYSKI 

Codzienie od 17-tej do 19-tej pod­
wieczorki taneczne CENY DZIENNE. 
Początek Kabaretu o godzinie 22-giej. 

Orkiestra PLAYERS-JAZZ. 
CENY NISKIE.

I

I- Km. 2009/34.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu grodzkjęgo w Tarnowie, re­
wiru I,, zamieszkały w Tarnowie przy ul. Ber­
nardyńskiej 21 m. 6, na zasadzie art. 602 KPC. 
obwieszcza, że w dniu 6 listopada; 1934 r. od 
godz. 15-tej odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości -należących do Karola Nowaka j Łucjana 
Frączkiewicza w jego lokalu w Tarnowie przy 
pl. Sobieskiego 2, składających się z; 1) 3 piece 
szamotowe f-my Donerbrand, 2) 6 sztuk piecy 
żelaznych, 3) maszyna do pisania f-my Korona, 
oszacowanych na łączną sumę 1200 zł.

Przedmioty powyższe można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczjpnym.

Komornik Sądu grodzkiego w Tarnowie 
Rewiru I.
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Wielka wenta.
W nieidiztólę 4 listopada br. odbędzie się 

w sali Stiraeteickiej WIELKA WENTA, urzą­
dzona staraniem Obyw. Pracy Kobiet, oraz 
Sdkicji Propagandy Komitetu Po w. Pomocy 
Ofiarom Powodzi.

Początek wenty, o godz. 2 popołudniu.

Tuchów.
We wtorek o. godz. 12 objął urzędowanie 

nowy buirmisltrz Tuchowa p. Styliński, legio­
nista, oficer I. Brygady.

Przy oddaniu urzędowania przez dawne­
go burmistrza p. Dobrzańskiego nowemu 
burmistrzowi, był obecny wicestarosta pan 
Choczyński.

Km. 1217/34.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Na wniosek Komunalnej Kasy/ Oszczędności 
m. Tarnowa i na podstawie art. 676 j 679 KPC. 
komornik Sądu grodzkiego w Dębicy podaję dó 
publicznej wiadomości, żę dnia 3 grudnia 1934 r. 
o- godz. 9.30 w sali Nr. 11 Sądu grodzkiego w Pil­
śnie odbędzie się licytacja realności obj. whl. 643 
ks. gr. gm. kat. Lubcza;, stanowiącą rolę, składa­
jącej się ż pb. lk. 529 i 530 o łącznym obszarze 
56 s. kwadr., oraz z pgr. 4092/2 4093 4094 4095/2 
4097/3| 4108/2 4110/1 4111/2 4112 4113 4114 4115 
4116 4117 4118 4119/1 4120/1 4121/2 6055 o łącz­
nym obszarze 5 morgów 1386 s. kwadr., — real­
ności oib. whl. 812 ks, gr. gm. kat. Lubcza. sta­
nowiącą rolę, składającej się z pgr. 4097/4, 4098, 
4099, 4100, 4101, 6045 o łącznym obszarze 1 mórg 
365 s, kwadr., —* oraz realności obj. whl-1102 gm. 
kat. Lubcza, składającej się z pgr. 1154/4 o ob­
szarze) 1520 s. kw., stanowiącej las i pgr. 1163/4 
o obszarze 1 mórg 1498 s. kwadr,, stanowiącej 
rolę, będących własnością Zofji, Leona, Wiktor¡ji, 
Bronisława, Teofila i Stanisława Molków, oraz 
Emilfli Rdzakowiej.

Do pbd. należy dom drewniany słomą kryty, 
na| podmurówce kamiennej o 3 ubikacjach, stajnia 
drewniana, szopa i stodoła.

Realność obj, whl. 643 oszacowaną została na 
kwotę 4621 zł. 99 gr,, realność obj. whl. 812 na 
kwotę ,1700 zł. 75 gr., zaś realność obj. whl. 1102 
na kwotę 2404 zł.

Ceną wywołania realności obj. whl. 643 wy­
nosi 3467 zł., realności obj. whl. 812 1275 zł, 57 gr. 
zaś realności obj. whl. 1102 1803 zł.

Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. 
^Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości jjednej dziesiątej 
ceny wywołania.

Rękojmię należy składać w 'jgoitojwiźnip |ub 
w papilarnych papierach wartościowych z tern, 
że papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Licytacja odbędzie się na warunkach ustawo­
wych, o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu 'ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomości w dni powsze­
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie grodz­
kim w Pilźnie.

Jan Rychter, komornik.

Km. 1940/34.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Ną wniosek Rozalji z Urjaszów Kordkow,ej 
W Dulczówce ad Pilzno., Stowarzyszenia Oszczęd­
ności i Pożyczek w Pilśnię i Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Tarnowa, komornik Sądu grodz­
kiego w Dębicy podaję do publicznej wiadomości, 
że dnia 3 grudnia 1934 o godiz. 9 przed południem 
w sali Nr. 1 Sądu grodzkiego' w Pilźnie na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków odbędzie się li­
cytacja realności lwh. 501 ks. gr. gm. kat. Pilzno 
obj. składającej się z pbd. 60/2 i p.gr. lkat. 50/2, 
51 o łącznym obszarze 3 morgów 1259 s. kwadr., 
realności lwh. 528 gm. kat, Pilzn® obj. składają­
cej się z pgr. lkat, 825 stanowiąca rolę o obsza­
rze 1 morga 666 s, kwadr., —* realności liwh. 672/5 
(6 cz.) gm. kat. Pilzno obj. składającej się z pgr. 
lkat. 486/1, stanowiąca rolę, —< oraz realności lwh. 
828 gm. kat, Pilzno obj. 2 (6 cz.) składaącęj się 
z pbd. lkat. 260/3^ będących własnością Józefa 
i Heleny z Tobjaszów Pawlusów w) Pilźnie.

Do realności lwh. 828) i 672 ks. gr. gm. kat 
Pilzno obj. należą następujące przynalejności: 
dojp murowany, obejmujący 3 pokoje, kuchnię, 
sień, 2 piwnice murowane, stajnia kryta blachą 
i papą, komorą 'blachą kryta, 2 chlewki papą kry­
te, zbiornik z cementu, ogrodizenie i stodoła słomą 

kryta, wybudowana z drzewa o 2 sąsiekach i l 
boisku, oszacowane na 6811 zł., — najniższa ofer­
ta wynosi 5108. zł. 25 gr.

Realność obj. lwh. 501 oszacowaną została na 
kwotę 5680 zł. 32 gr., realność obj. lwh. 528 na 
kwotę 1699 zł. 50 gr., 5/6 cz. realn. obj. lwh 672 
na kwoitę 390 zł. 26 gr., oraz 2/6 cz. realn. obj. 
lwh. 828 na kwotę 9 zł. 37 gr.

Cena wywołania realności obj. lwh, 501 wy­
nosi 4260 zł. 24 gr., — realności obj. lwh.; 528 
1274 zlj 63 gr., —- realności obj. lwh. 672 (5/6 cz.} 
292 zł. 70 gr., — zaś realności lwh. 828/2 (6 cz.); 
7 zł, 03 gr. ' A

Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi,.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć rękojmię 'w wysokości jednej dziesiątej 
ceny wywołania.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo- 
w takich papierach wartościowych, bądź książe­
czkach wkładkowych instytucyj, w których wol­
no umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane dO' wiadomości- 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu,* 1 II. że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. |
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Sygn. II. Km. 1801/34.
Obwieszczenie o licytacji z nieruchomości.
Komornik Sądu grodzkiego w Tarnowie,, re­

wiru II., urzędujący w, Tarnowie przy uil. Ber­
nardyńskiej pod Nr. 15, na zasadzie art. 679 KPC. 
obwieszcza, że w dniu 27 listopada 1934 roku 
o godz. lp rano w Sądzie grodzkim w Tuchowie 
sala Nr. 4 odbędzie się sprzedaż z publicznej/ licy­
tacji nieruchomości: ;

I. Lwh. 229 gm. Siemiechówi, składającej się 
z parć. lkat. 880 881 882 887/2 888/1 889 631 632 
633, 634, 635, 643, 644, 645/2, 646/2 o ogólnej po- 
wierzchnii ,4 morgi 1397 sążni, stanowiących grun­
ta uprawjie.

II. 1121/1344 części realności lwh. 21 gm. Sie- 
miechów, składającej się z parć. lkat. 47 48 552 
553 554 555 556 557 558 559 560 561 562 563 
564 565 566 567 568 569 570 571 572 573 574 575 
576 577 578 579j 580 581 3092 o łącznej powierz­
chni 13 morgów1 586 sążni, stanowiących grunta 
ornej

Na realności tej stoi dom drewniany słomą 
kryty, mieszczący w sobie) 2 izby, komorę, staj­
nię i sień, stoidbiła drewniana słomą kryta o 2-ch 
sąsiekach z dobudowaną szopą drewnianą. Stajnia 
i wozownia pod jednym dachem słomianym oraz 
piwnica murowaną z kamienia.

Do realności tej przynależy inwentarz żywy 
i martwy, opisany dokładnie w protokole osza­
cowania. i

Realności te położone są w Siemiechowie, po­
wiecie tarnowskim, województwie krakowskiem 
i stanowią własność Franciszka Podlasiewicza 
i Marji z Gądków Podlasiewiczowej wi Siemie­
chowie.

Nieruchomość ta ma zniszczoną księgę grun­
tową w Sądzie grodzkimi' w Tuchowie.

Powyższa .nieruchomość została oszacowana 
na sumę ad L 2925 zł., — 1121/1344 części real­
ności ad II. 8710 zł.

Sprzedaż izaś rozpocznie się od ceny wywo­
łania, t. j. od kwoty ad I, 2193 zł. 75 gr., — 
ad II. 6532 zł. 50 gr.

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie ad I. 
293 zł., ad II. 871 zł., albo w takich papierach 
wartościowych, bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji. W ciągu ¡ostatnich ' dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 do 18, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie. Stefan Synek, komornik.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomości w dni po­
wszednie od godz. 8 do 18, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Pilźnie. jan Rychter, komornik.

Km, 979/34.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Na wniosek Komunalnej Kasy Oszczędności 

m. Tarnowa i na podstawie art. 676 i 679 KPC. 
komornik Sądu grodzkiego w Dębicy podaję do- 
publicznej wiadomości., że dnia' 17 grudnia 1934 
o godz, 9 w sali Nr. 1 Sądu grodzkiego w Pilźnie 
odbędzie się licytacja realności» ob. whl. 25 ks. 
gr. gm. kat. Gorzejowa, składającej się z parceli 
bud.' 116 i pgr. 1425—1439, 1492, 1500/2, 1821, 
1822, stanowiącej gospodarstwo rolne o łącznym 
obszarze 11 morgów 1312 s. kwadr.

Na parceli bud. znajdują się zabudowania go­
spodarcze, a to:' dom Stajnia i stodoła.

Budynki są drewniane, słomą kryte. Obok do- 
mt( w ogrodzie rośnie 70 drzew owocowych.

Nieruchomość stanowi własność Andrzeja Sam­
borskiego syna Jana w Gorzejowej.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
13505) zł. 43 gr., — cena zaś wywołania wynosi 
zł. 10129 zł. 08 gr.

Przystępujący dq przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1350 zł. 60 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie. albo 
w takich papierach wartościowych, bądź książe­
czkach wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery warto­
ściowe przyjęte będą| w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjnie, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osółj trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy beif zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo- o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać ‘nieruchomości ty dni po- 
wiszedniei od godz. 8 do 18, akta zaś postępo­
wania egizekucyjnegO' można przeglądać w są­
dzie grodzkim w Pilźnie.

Jan Rychter, komornik.
JWydawca i odpow. redaktor: Antoni Olszówka Z drukami J. Pisza w Tarnowie.-


